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Mależyteść pocztową opłacona gotówką | 


ORGAN POLSKIEJ 


PARTJI 


Lwów, niedziela 25 maja 1924. 


SOCJALISTYCZNEJ 


j| : OENA PRENUMERATY: = 
„| We Lwowie mies. 5,700.000 Mk. , 
z dostawą do domu 6,250.000 Mk., 
'na prowincji 6,250.000 Mk., „za 
granicą 10,000.000 Mk. ~ 
Cena pojedynczego “ egzemplarza | 
„ ua całym obszarze Polski : 


250.000 Mp 


na prowinejonalnych dworcach 
$ 300.000 Mk. - 
Redakoja i Administracja * 
Lwów, Sykstuska 21. 
, Tel. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór 496. 
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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


REDAKTOR NACZ.: 


ARTUR W. HAUSNER. 


Zwycięskie mo streiku robotników gmin 


KOMISJA OŚWIATOWA y P. P. S. WE LWOWIE. 


W sobotę Zi maja 1924 r. o godzinie 7 wieczór odbędzie się w sali ratuszowej 


ODCZYT 


Bilety wstępu: siedzące po 3 i 2 milj., stojące 1 milj., 


posła: tow. ANTONIEGO PĄCZKA z Warszawy 


NA TEMAT: 


„Sanacja skarbu a klasa pracująca” 


„galerje 500 tysięcy Mkyp. 


Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Ludowej, przy ulicy Szajnochy Z, oraz w Związkach Zawodowych, 
aw dd odczytu przy Kasie. 


Thugutt we Lwowie. 


Komisja sejmowa zbada bagno Iwowskie. 


WARSZAWA, 23. maja. (Tel. wE). 
Dziś w sobotę p, rzybywa do Lwowa komisja 
sejmowa pod przewodnictwem pdsła Thu- 
gutta eełem zbadania stosunków w ' więzie 
niach lwowskich. 


WARSZAWA, 23. maja. (Tel. wł. ). 
Komisja sejmowa dla zbadania więzień w 
Lublinie zlikwidowała tam strejk głodowy 
więźniów. 


Groźna sytuacja w górnictwie. 


Interwencja P. P. S. 


WARSZAWA, 23. maja. (Tel. wE). 
Przybyła lu delegacja z Zagłębia Chrza- 
mowskiego i przy udziale posła tokw. Żu- 
ławskiego prowadziła pertraktacje z Mini-| 
steristwem Pracy i Opieki i Ministerstwem 
Halydlu i Przemysłu w sprawie utrzymania 
ruchu w Zaglębiu wie: waj dogi 


'WARSZAWA, "93. niaja. (Tel 
e E IK ORAAA 


wł. ). 


W Ministerstwie Handlu i Przemysłu anan- 
stępnie z p. prezesem ministrów Grabskim, 
delegacja górników ze Śląska, załatwiła 
konflikt jw sprawie obniżenia płac. Znie- 
siono imianowicie wyrok sądu arbitr ażojwe- 
go i postanowiono, w poniedziałek 26. bm. 
przystąpić do bezpośrednich per a yii pe jiz 
pracodawcami. ' 


e a TRX 


Likwidacja strejku. 


Wczoraj o godz. 11 rano, udala się z! 
polecenia klubu wadnych P. P. S. delegacja 
złożona z posła tow. Fausnera, Obirka, 
Szczyrka, „Herschtała, Chrystowskiego, Ma- 
jewskiego i 'Mareckiego do prezydenta mia- 
sta, aby mu oświadczyć, że klub radnych 
uznaje postulaty strejkujących 'za najzu-- 
pełniej słuszne a wobec odrzucenia przez 
prezydenta miasta pośrednictwa minist. 
pracy i opieki społ. zrzuca odpotwiedzial- 
ność za zaostrzenie konfliktu na prezydjum 
miasta i wyciągnie. z tego wszystkie najdalej 
idące konsekiwencje. Oświadczenie to wy- 
wojało |pojednawczą odpowiedź prezydenta 
poczem po 2 godz. omówieniu: wszystkich 
spraw ze strejkiem, związanych prezydent 
miasta oświadczył, że na godz. f-tą sprosi 
Konferencje złożoną z delegatów: streiku- | w. 
jacych i reprezentantów gminy: dla pod- 
jęcia rokowań w celu zlikwidowana ca~ 
łego konfliktu. 
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I; szeczywiście o godz. d-tej rozpoczęty 


się portraki acje w których ze slrony: zarzą- | gminie, 
ate  prezydjumi| Władze rozpoczęły pościg 


du miasla wzieło udzial 
miasta w kompłecjie i dyrektorowie zakła- 
dów objętych strejkiem z drugiej str ony: 
delegacja strejkujących robotników. Per- 
lwaklacje trwały, do godz. 11630 w nocy. 
Były momenty, że grozilo zupełne rozbicie 
układów. Wkońcu jednak udało się dopror 
wadzić do podpisania umowy moga któ- 
rej sprawia stalutu emerytaliego ma być 
przy życzliwem poparciu prezydjum po- 
nowinie wzięta pod obrady Rady miejskiej 
a dla załatwienia sprawy zaszeregowania 
ustanowiono komisję, która ad dziś na co- 
dziennych posiedzeniach ma zrewidować 
dotychczasowe - zaszeregowanie i dostoso- 
wać je_ściśle do jen ustawy uzupeł- 
nionej rozporządzeni jamiminist. koleji. 
Umowa zawiera również szereg drob- 
niejszych spraw, korzystnie dla strejkują- 


t 


cych załatwionych. Natychmiasl po podpi- 
saniu umowy, rozpoczęły się obrady wiel- 
kiego zgromadzenia strejkujących w wiel- 
kiej sali ratuszowej pod przewodnictwem; 


tow. Drobuta, a przy udziale ;wiceprez. 
Chłumtacza, tow. pos. Hausnera * szeregu 


adnych socjałistycznych. 
Po bardzo żywe! - dyskusji w „które, 
zgromadzeni dali wyraz swemu oburzeniw 
na prezydjum ‘miasta’ za wywołany , nic- 
potrzebnie strejk.i podkreślih słusznie 
swe ządanie, aby otrzymali za czas slrejku 
zapłatę, uchwalono znaczna większościa 
głosów przyjąć zawartą umonię i dziś ranc 
przystąpić do pracy. Nadto wśród burzli- 
wych oklasków uchwalono podziękowanie 
radnym fi posłom socjalistycznym za sku- 
teczną pomoc i interwencję w czasie tej 
ciężkiej walki, jaką pracownicy gminni 
byli zmuszeni prowadzić. 


„Wnioski nagłe P. P. S. 


WARSZAWA. 23. maja. Związek PPS wniósł 
fvniosek nagły w sprawie $ 98 o sądach doraźnych 
odnośnie do wykonania wyroku na sobie Engla w 
Łodzi. z wnioskiem na wyrażenie wotum nieufności 
ministrowi * sprawiedliwości „Wyganowskiemu. 

"WARSZAWA. 23. maja. Z. P. P. S. wniósł wnio 
sek nagły w sprawie stosunków w więzieniach kra- 
kowskich. We wniosku oskarża się inspektorów wię- 


jzień Ciehockiego i „Wolańskiego, że namawiali wię 


źniów kryminalnych do bicia więźniów politycznych 
WARSZAWA. 23. maja. Z. P. P. S. wniósł wnio 
sek nagły w PE zniesienia sądów doraźnych 
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Rozkoszne sfosunki. 


WARSZAWA, 23. maja. (AW). Dzienni- 
ki podają, że 21. bm. 1a Wileńszczyźnie 
pojawiły się 2 bandy: jedna ‘pod stacja 
Ignalino, licząca około 30 ludzi, druga w 
bojsłockiej, również w sile ;30. 
za bandytami. 
Działalność tych band ma charakter pla- 
nowy i dywćrsyjny. Ca 


Prefensje sowietów do zwłok Marxa. 

PARYŻ, 23. maja. (AW). „Chicago Twi- 
une“ donosi, że sowiely usiłują uzyskać 
yoziwolenie na przewiczienie zwłok Karola 
Marx xa do Moskwy. 
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Pożyczka angielska dia sowiefów. 


LONDYN, 23. maja. (AW) „Daily 
Express“ donosi, że powstała tu grupa fi- 
nansisłów, która ma udzielić swego popar- 
cia (wi formie pożyczki rządowi Bolwiec kiemu 
o ile konferencją anglo - rosyjska dopro- 
wadzi do kompromisu w sprawie zobonią- 

zań rosyjskich. 


CYRK 


Uodziennie o godzi- 
nie 8-ej wieczorem 


„DZIENNIK LEUDOMY* 


występy wielkich Atrakcji. 


W. niedzielę dwa przedstawienia: o g. 4-ej i S-ej. 
BRUSZECKI, 


atleta — DOUSEK, ekscentrycy na szczudłach — Dyr. A. 


GINISELLI, wyższa szkoła jazdy i tresura koni — KAMIŃSKI, imitator 


A. Kornacki - Kopernika 33. 


Dojazd tramwajami ŁO, 6, 7, UL i 1 


(przystanek: dawny gmach Żandarmezji). 


rzymskich kółkach. 


Bilety woześniej do nabyola u p. Gabrjela ul. Legjonów 3. 


W sprawie utworzenia Uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie. 


Wniosek posła Kazimierza Czapińskiego i tow, zeZ.P.P. S, 


Czterumiljonowy naród ukraiński w Polsce, | 


czas pie posiada własnego ogniska nauki wyższej. , 
Ten stan rzeczy jest nietylko niesprawiedliwy 
i krzywdzący Ukraińców, ale też jest szkodliwy 
dla interesów Rzeczypospolitej, gdyż wywołuje :34 
goryczenie, próby tworzenia własnych uczelni wyż: 
szych nielegalnych, emigrację akademickiej mło- 
dzieży zagranicę, gdzie tworzą się środki akademic- 
kiej młodzieży ukraińskiej, wrogo usposobione dla 
Polski i t. d. 

R; zumiejąc nienormalność takiego stanu rzeczy 
i wiedząc, że utworzenie uniwersytetu ukraińskiego 
jest jednym z głównych postulatów ludności ukra- 
ińskiej, juź w r. 1920 (20 października) ówczesny 
prezydent ministrów Rzplitej przesłał do Sejmu 
projekt ustawy o utworzeniu uniwersytetu z języ- 
kiem wykładowym „ruskim* (Nr. 17594) 

Ten projekt został omówiony i uzupełniony na 
posiedzeniu zjednoczonych komisji oświatowej i kon- 
stytucyjnej w styczniu r. 1921: nie został atoli na 
plenum Sejmu załatwiony. 

Wobec tego niżej podpisani stawiają następu- 
jący wniosek : < , 

Sejm. uchwała załączony projekt ustawy. 


Ustawa z dnia.. o utworzeniu uniwersytetu 


z językiem wykładowym ukraińskim. 


Art. 1. W celu stworzenia dla narodu ukrä- 
ińskiego w Państwie Polskiem warunków rozwoju 
własnej nauki oraz dania możności rozszerzenia 


wiedzy naukowej sposobem akademiekim, powołuje 
się do życia z dniem 1 stycznia 1925 r. Uniwer- 
sytet z językiem wykładowym ukrauuskim. 


Nr. 119 


„Stronniczy prezydent”. 


Ze strony obozu reakcji nie uslają ataki na prez. 
Wojciechowskiego z powodu ułaskawienia przez nie- 


plaków i zwierząt — MILIS, akrobaci — ŻAGLIŃSCY, kolarze — RICARDA, |go Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 
jasnowidząca — MICHALES, woltyżer — PAULO i MOLLI, klowni — 
MILETZ, ikaryjskie gry — HENRIETTA, odaliska na koniu — Trio JA- 
NASZEK, sceny apaszów z Saskiej Kępy z harmonja — FRYKO i part- 
ner — FREDY, nerwowy człowiek — Trio LATTINI, gimnastycy na 


" „Ani w sumieniu mojem, ani w aktaen nie znajdu- 
ję powodu do zmiany wyroku“. Tak napisał obecny 
prezydent Rzeczypospolitej — pisze p. .Święlochow- 
Ski — ma jprzedsiawionem mu orzeczeniu sądu w 


Orkiestra wojskowa 19, p.p. — Koniec przedstawienia o g. 10'30, sprawie Niewiadomskiego — skutkiem tego rozstrze- 


łany został morderca ideowy. patrjota owładnięty my- 
śłą ratowania pjczyzny przez zabójstwo, marzycie' 
entuzjasta, fanatyk nadzwyczajnej siły. i czystości cha- 
rakteru. Tenże prezydent ani w sumieniu swojem. 
ani w aktach sprawy mie znalazł powodu do zatwier- 
dzenia wyroku śmierci, wydanego przez dwie instancje 
sądowe na Bagińskiego i Wieczorkiewicza — skut- 


Art, 2. Uniwersytet ten będzie równorzędny kiem tego ułaskawieni zostali z zamianą na więzienie 
stanowiący, według ostatniego spisu ludności, prze- |z innemi uniwersytetami państwowemi i będzie zor- | 1wai złoczyńcy polityczni. którzy szpiegowali i pod- 
szło 14°% całej ludności, Rzeczypospolitej, dotych- |ganizowany na zasadach ustawy o szkołach aka- klądali bomby z celem szkodzenia Państwu i uzy- 


demiekich z dnia 18 lipca 1920 r. 


Art. 3. Uniwersytet składać się będzie narazie 
z wydziału filozoficznego oraz z wydziału prawa 
i nauk społecznych z potrzebną ilością kadedr. Wy- 
dział lekarski, wymagający dłuższego organizowa- 
nia, będzie otwarty później. 

Art. 4. Siedzibą Uniwersytetu będzie Lwów. 

Art. 5. Upoważnia się ministra wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego do poczynienia 
kroków w sprawie zorganizowania Uniwersytetu 
i wstawienia do preliminarza budżetowego odpo- 
wiednich na ten cel kredytów od 1 stycznia 1925 r. 

Nadto upoważnia się ministra skarbu do udzie- 
leuia ministrowi wyzoań religijoych i oświecenia 
publ. kredytu na wstępne kosz'a organizacyjne. 

Warszawa, dnia 20 maja 1924 r 
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„Diło” podaje: Ukraińscy posłowie odmówili swo- 
ich podpisów pod nagłym wnioskiem PPS. w spra- 


¿wie założenia uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie, motywując odmowę tem. że meritum tego wnio- 
jsku sprzeciwia się ich slanowisku. bo Ukraińcy do- 
|magają się — nie kreowania nowego uniwersytetu 


rodowych wniosek PPS. podpisali tylko posłowie ży- 
dowscy. uważający, że zbliża on Ukraińców do ich 
celów. 


... 


Jak przemysłowcy prowokują? 


Rzecz dzieje sřę na terenie Łodzi i tych śro- 
dowisk, gdzie są fabryki tekstylne, niemniej jest 
ona symptomatyczną dla stosunku kapitału do ro- 
botnika w całej Potsce. 

Oto związek przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem wymówił pracę wszystkim robotni- 
kom z terminem dwutygodniowym, chcąc zawrzeć 
umowę nową z tymi robotnikami, którzy na tę umo- 
wę, to jest na obniżkę płac, pójdą. Przemysł włó- 
kieoniczy chce sobie zapewnić wolną rękę, to jest 
chce zmusić głodojącego robotnika do zgody na 
płace najniższe, a sam ze swych olbrzymich zysków 
nie chce nic poświęcić. 

„Głos polski“ w Łodzi dowiedziawszy się o 
fakcie wymówienia pracy robotnikom, zwrócił się 
do związku prze:wystu włókienniczego po informacje 
w tej sprawie a otrzymane wyjaśnienia Świadczą, 
że przemysł ten nie myśli rezygnować ż niczego, 
owszem sprawę płac robotniczych stawia na kartę, 
chcąc od rządu wymusić kredyty. 

Oto jak rzekli panowie przemysłowcy: 

„Przemysł musi mieć do dyspozycji dostateczny 
i tani kredyt i musi zredukować koszta robocizny, 


jakie tkwią w naszych towarach, a na które składa 


się nietylko płaca zarobkowa, ale ogólne koszta, 


jakie pociąga za sobą zatrudnienie robotnika. 


W mocy przemysłu nie leży zmiana na lepsze 
tego stanu rzeczy we wszvstkich jego ogniwach. 

W mocy przemysłu leży jedynie zapewnienie so- 
bie wolnej ręki w zagadnieniu bezpośrednio na rękę 
robotnikowi wypłacauych zarobków. 

I w tym kierunku przemysł chce sobie zapew- 
nić wolną rękę i dlatego wymówił nmowę z dnia 6 
listopada“. i 

Przemysł włókienniczy w Poisce istotnie prze- 
żywa przesilenie, ale nie dlatego, że płace robotni: 
cze są za wysokie, lecz dlatego, że go przemysł 
zagraniczny taniością towarów pobija na głowę. 
Gdyby ceny towarów włókienniczych potaniały i 
stanęły choćby na tym poziomie, co artykuły spo- 
żywcze, możnaby mówić o obniżeniu płac; w dzi- 
siejszych warunkach wszelkie próby idące w tym 
kierunku muszą być uważane za prowokację, bo od 
szeregu miesięcy nic w Polsce nie tanieje a towary 
tekstylne: drożeją z każdym dniem, 


maae a DAS 


Centropraw w Niemczech ? 


BERLIN. 23. maja. (Pat.) Wobec tego, że niemiec- 
cy narodowcy |po odrzuceniu proponowanej kandy- 
jdatury admirała "Tierpitza. zaniechałi dalszej inicja- 
tywy w sprawie tworzenia rządu, obecnie inicjatywę 
objęły stronnictwa środka. które zaprosiły przedsta- 
wiciela niemieckich narodowców na ‘konferencję. ce- 
lem omówienia sprawy większąści rządowej. Hergt 
przyjął to zaproszenie. Rokowania rozpoczną się 
dzisiaj. $s% 


„Postulaty niemieckich Cenfrowców 


PARYŻ. 23. maja. (Pat.) Według doniesienia z Ber- 
lina program stronnictw umiarkowanych przyjmuje 
wykonanie uchwały rzeczoznawców, domaga Się przy- 


jjwrócenia dawnej ‘granicy celnej. zniesienia granicy 


celnej pomiędzy obszarami okupowanymi i nieokupo- 
wanymi. oraz trwałego ustalenia praw suwerenności 
Niemiec w Nadrenji, 


skania osobistych korzyści. Dla każdego człowieka. 
oceniającego fakty 'w oderwaniu, biorącego je tak. 
jak one leżą na powierzchni życia, dwie te decyzje 
przedtawisają tak jaskrawą różnicę odmiennych miar 
moralnych. że on nie może sobie jej objaśnić inaczej 
tylko stronniczością ich stosowania. Przypuszczenie 
takie nasuwa się tem łatwiej, że praworządność jest 
u mas idopieno „muzyką przyszłości”, i że wiara w 


jedną logikę, w jedną etykę a nawet w jeden język. 
I g J y J 


wyrażający te same pojęcia (dla wszystkich, jest filo- 
zoficznym przesądem. Co głowa — to inny rozum. 
co charakter — to inna moralność, co serce ' to 
inne uczucia”. 

> P. Świętochowski uważa za bardziej moralne wy- 
konanie kary śmierci niż ułaskawienie. Krwiożerczy 
p. Świętochowski nie wzdryga się na myśl. że sądy 
zasądzające obwinionych na karę śmierci, robią z ni- 
mi to samo, co oni robili ze swojemi ofiarami. 

. O "obłuda świętoszków, nie «chcących stosować 
w życiu przykazanie: nie zabijaj... - 


, Komunistyczna demonstracja. 
BERLIN. 23. maja. (A. W.) Komuniści postanowili 


4 Lwowie. ale udzielenia „prawnej sankcji istnieją- | rozpocząć obrady Reichstagu od wielkiej demonstra“ 
eym już tajnym wyższym kursom. Z mniejszości na- cji. Karty 'wslępu na trybunę Reichst. otrzymują żony 


aresztowanych komunistów. które będą popierać wy- 
stąpienia jposłów komunistycznych na sali obrad de- 
monstracjami na galerii. 


O utworzenie Trybunału rozjemczego. 


BERLIN, 22. mraja. (Pat). Polradio. 
„Voss. Zig. * donosi z Waszyngtonu, że pre- 
zydent Coolidge, oraz grdno! najwybilniej- 
szych senatorów! republikańskich uchwali- 
ło zwołanie konferencji dla wdrożenia akcji 
na wielka skalę jw sprawie utworzenia Świa- 
towiego Trybunału rozjemczego, 


«na 


Nadesłane. 


Juljusz Mei ni 
Jmport Kawy 


Nnwo zaprawadzona 


MIESZANKA “GOSPODARSKA 


codziennie éwieżo palona. 


„Cena zł. 5°20 wzgl. Mp. 9,360.000 
za I kg. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY 


JAKO INSTYTUCJA UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, UWAŻA ZA SWÓJ 
OBOWIĄZEK W OBECNYCH KRYTYCZNYCH CZASACH PRZYJŚĆ: 


Z POMOCĄ LUDNOŚCI PRZY ZAOPATRYWANIU SIĘ W MATERJAŁY 
ODZIEŻOWE I W TYM CELU WSZYSTKIM KUPUJĄCYM ZA GOTÓWKĘ 


"u A5% OPUSTU ~ 


OD OBECNYCH NAJNIŻEJ KALKULOWANYCH CEN KONKURENCYJNYCH. 


Miejsca sprzedaży: 
Magazyny otwarte bez przerwy Ol 


W TARNOPOLU ul. Gołuchowskiego I. 1. 


WE LWOWIE. ul. Szpitalna 1. 1 (Dom Towarowy), 


ul. Jagiellońska 20 (lokal pauni 
4 


godz. 9-ej rano do 7-gj wieczorem. 


Złoto na skarb rozkradli złodzieje. 


Wniosek posłów P. P. S. 
Posłowie socjalistyczni Pączek i kdle-, był za słaby, stop się nie udał, lecz krążki 


dzy zgłosili do laski marszałkowskiej 
treści twniosek : 


„Przy Głównym Urzędzie Probierczym, |z sobą. 


którego dyrektorem jest p. inż. Wasilewski 
istnieje Komisja Zbiórki kruszców 


tej | snebrne pokleiły się w: jedną bryłę, którą 


jakowicz zawinął 


p. w papier ti uniósł 


7) P. Aleksandrowicz do spółki z inny- 


szla- | mi, wbrew odnośnym przepisom. zdrganiz 
, ym p ; S 


chetnych na Skarb Narodowy, na czełe któ-| wał spółkę dla wyrobu plomb do zębów 
nej stoi p. lJAleksandrowicz, wicedyrektor |p. n. „Polchem*. przyczem iokalem spółki, 
Głównego Urzedu Probierczego, bezpośre- | hył lokal Gł Urz. Pr. ` 


dni zwierzchnik działu technicznego w wy- 
mienionym Urzędzie. 


8) P. Aleksandnowiicz polecił pracowni- 
kom G. U. P. zrobienie maszynki do wy- 


Otóż wi tym działe technicznym, pozo- | robu plomb i kociołek dą wiyrobu t. zw. 
stającym pod bezpośredniem zwierzchnic- | tinolu, przyczem włykonano ten kociołek 
twiem p. Aleksandrowicza, panują tak skan- | z materjału rządowego, w godzinach urzę- 
daliczne porządki, iż nasuwa się poważnie| dowych. 


podejrzenie, że działy się tam 


9) Przy topieniach złota skarbowego, 


NADUŻYCIA ZE ZŁOTEM I SREBREM dokonywanych zZ polecenia PKKP., nie by- 


skupywanem 1 składanem na Skarb Naro- 
dowy. Liczni świadkowie stwierdzają, że: 

1) Urzędnicy G. U. Pr. pp. Rzecki i, 
Jakowicz topili często złotą niewiadomego | 
pochodzenia w miejscu do tego nieprzezna-, 
czone, tw sposób podejrzany, często nawet 
w! godzinach nieurzędowych, przyczem p. 
grr p PK do iopienia złata powołanymi 
nie (był. 

2)|P. Rzecki sprzedawał topione złota 
w Skarbie Narodowym nie osdbiście, lecz | 
przez tokarza i woźnego G. U. Pr., a raz 
nawet posyłał woźnego p. Seka ze sztabką 
złota (do kupca Baumrittera na ul. Święto- 
krzyską. 

3) oP. Jakowicz «mieszkał w lokalu Gł. 
Urz. Pr., bardzo często przychodził późno: 
w nocy lub nawet nad ranem, pijany, wi- 
dywano go również pijanym, w godzinach 
urzędowania. 

4) P. Rzeckiego, który mieszka w Brwi- 
nowie, zastał pewnego razu woźny Urzędu! 
w kuźni, gdzie topił zwykłe złoto. P. Rz. 
tłumaczył się, że spóźnił się na pociąg i 
musiał tam zanocować. Na zapytanie, jak 
wszedł, odpowiedział, że przez okienko od- 
sulwiane, znajdujące się we drzwiach. 

` 5) Pewnego razu wieczorem p. Jako- 
wicz przyniósł z lokalu Gł. Urz. Pr. do 
warsztatu tegoż Urzędu sztabkę srebra, wa- 
gi około 2 kg. i kazał tojkarzowi zrobić z 
niej trociny. na plomby, do zębów. Gdy to- 
karg oświadczył, że trudno mu będzie sto- 
czyć iczwiarokątną sztabkę, p. Jakowicz po- 
szedł do łokału Gł. Urz. Pr. i przyniósł 
drugą okrągłą sztabkę, wagi około 2 kg., 
która została pokiruszena na trociny. W cza- 
sie kruszenia sztabki p. Jakowicz trzymał 
pod tokarnią papier, na który trociny sre- 
biłme spadały, lecz że był pijany, zataczał 
się, rozsypując srebro. Na zwróconą mu! 
uwage odrzekł: „Nie nie szkodzi, niech się 
sypie". Obecnym był przy zakładaniu tej 
sztabki na tokarnię wicedyrektor G. U. P. 
p. (Akeksandrowicz. ; 

6) „fFegoż wieczora p. Jakowicz przy- 
niósł z lokalu Gł. Urz. ;Pr. (który był jedno- 
cześnie lokalem komisji zbiórki na skarb 
narodowy, okołą stu srebrnych rubli i 
próbował je stopić w tyglu, że jednak ogień 


| ło odpowiedniej kontroli, gdyż wadliwy 


sposób topienia złota uniemożliwiał kontro- 
lerom :PKKP. racjonalną i ciągłą kontrofę. 
Topienie odbywało się powoli, temperatu- 
wa w.topielni była bardzo wysoka, z koksu 
wydobywał się nieznośny czad, a że nie 
było wentylacji, więc kontrolerzy nie mojgli 
wytrzymać w topielni i wychodzili do są- 
siedniego pokoju. P. Jakopvicz sam w'stas 
wiiał do pieca i wyjmował mufle ze złotem, 
istniała (więc możliwość ujęcia lub ulania 
złota, a że pp. Rzecki i Jakowicz topili 
często złoto w kształcie niefocemnych ku- 
lek, które mogą pochodzić z rozlania, na- 
suwa się więc podejrzenie, że dokonywano 
nadużyć ze złotem skarbowem. Przy to- 
pieniu mniejszych ilości złota skarbowego 
wogóle żadnej kontroli nie było. Były skarb 
nik P. K. K. P., $ p. Marjan Karpus, skar- 
Żył się na duże braki złota. ` 

Przy kupnie lub przyjmowaniu przed- 
miiotów: złotych na Skarb! Narodowy ocenia 
się (dane przedmioty, zgodnie z odjpotwied- 
niemi przepisami, poniżej taktycznej pró- 
by, przy, stopieniu więc tych przedmiotów: 
powinna być znaczna madwyżka czystego! 
złota. Czy dokonywano tych czynności pro- 


| tokularnie, mie wiadomo, w każdym razie 


skarpi śp. M. Karupsa dają podstawę do 
przypuszczeń „że dokonywano nadużyć i z 
nadwiyżką, która powinna się uwidoczniń 
przy topieniu. 

Pod pewnymi zarzutami stoi również 
inny urzędnik G. U. P., p. Winnicki. 

Przytoczone (powyżej fakty są fragmen- 
tem panujących wi G. U. P. nieporządków. 

Komisja dyscyplinarna przy Urzędzie 
Palentowiym. Rzeczypospolitej Polskiej za- 
stanałwiała się nad zarzutami, poczynione 
mi pp. Rzeckiemu, Jakowiczowi i Win- 
nickiemfu, i w! dn. 27. lutego 1924 na mocy 
arlykułu 21-go ustawy o organizacji władz 
dyscyplinarnych zawiesiła pp. Rzeckiego i 
Jakowiicza fw urzędowariu i zdecydowała na 
mocy art. 51. tej ustawy, przekazać spra- 
wę pmokuratorowi. P. Winniekim jako u- 
czędnikiem kontraktowym, komisja dygcy- 


NN ZY O ERO RO ZY O EWA Z O PO NOE O O 


ALN <g> 3 
„SLEDZTWO* SĄDOWE, KTÓRE JEST 
f NOWYM SKANDALEM. 
Średztwio powierzono sędziemu sled- 
czemu 5 rewiru. P sędzia nie prowadzi 


«| śledztwia sam, lecz jego kancelistka, a czy- 


ni to ona w sposób następujący: „Czy pan 
— pyta świadka — „potwierdza ‘zeznanie, 
złożone przed dyrektorem G. U. P.?“ i po 
twiierdzącej odpowiedzi uważa przesłucha- 
nie za zaałtwione. Innym razem zapytuje 
prącowinika G. U. P. który nie ma nie do 
czynienia z przyjmowaniem, zbieraniem, 
topieniem kruszców! i księgo'waniem: „ileż 
tego złota brakuje ?*, a na odpowiedź: „nie 
iwem (blo i któż to wobec panujących tam 
stosunków może wiedzieć) zauważa ironicz 
mie: „topili i topili, sprzedawali i sprze- 
dawali, i jakoś niq mie brakuje“. Gdy jeden 
ze Świadków zażądał, aby sędzia sam! go 
przesłuchał, p. sędzia odpowiedział: .ta 
sprawa nadaje się do umorzenia“. Twier-' 
dzenie, ze strony sędziego śledczego, że spra- 
wia nadaje się do umorzenia, uczynione wi 
trakcie początkowego śledztwa, jest nie 
zmiernie (charakterystyczne. Na jakiej pod- 
stawie p. sędzia [powziął przed rzakończe! 
niem Śledztwa. decyzję w: tej sprawie ? Czyż 
takie przekonanie p. (sędziego nie może 
wpłynąć na sam bieg śledztwa ? 
Zanotować tu należy smutny fakt, że 
ministerjum przemysłu i handlu „ukaraio* 
p. Aleksandrowicza wymówką, uczynioną 
listownie i w nagrodę za jego niewątpliwe 
winy uczyniło go 
KIEROWNIKIEM MENNICY PAŃSTWO- 
i i WEJ l 
gdy — zdaniem naszem. — powinien on być 
usunięty ze służby państwowej. 
To nagrodzenie p. Aleksandrowicza jest 
- może mimowolnym — terrorem w sto- 
sunku do wszystkich tych, którzy zeznawali: 
i którzy jeszcze mają coś do powiedzenia. 
Ponieważ chodzi tu o majątek państwa, 
złożony przez ogół obywateli Rzplitej Poł- 
skiej, sprawa musi być wyczerpująco wyu 
jaśniona, do czego Sejm, pracujący [pogl zna- 
kiem waprawiy skarbu, jest powołany, a 
jako ciało kontrolujące — wogóle obowią- 
zany. 3 ` t b. 
Wysoki Sejm uchwałić raczy . 
Wybiera: się specjałną komisję w! skła- 
dzie 15 posłów: dla zbadania sprawy niepo- 
rządków! i nadużyć w Głównym Urzędzie 
Probierczym, Komisji £biórki kruszców 
szlachetnych na Skarb Narodowy. 
Warszawa, 20. maja 1924 r. 
|. o "m "yy zywe WE WE W 


Wypowiadanie umów przez prze- 
mysłowców łódzkich. 


ŁODŹ. 23. maja. (A. W.) Łódź żyje obecnie pod 
hasłem redukcji i zatargów urlopowych w przemyśle. 
Onegdaj przemysłowcy wymówili na dwa tygodnie u- 
mowę z robotnikami z dnia 6. lutego r. b. zamierza- 
jac przeprowadzić redukcję płac. względnie przedłu- 
żyć czas pracy tygodniowo z 46 godzin na 48. Ceny, 
wyrobów łódzkich są o BO proc. droższe od czeskich 
a nawet nie wylrzymują konkurencji materjałów an- 
gielskich, to też przez obniżenie kosztów produkcji 
przemysł ma madzieję odzyskać swą zdolność kon- 
(kurencyjną. "Robotnicy domagają się obniżenia cen 
miaterjałów, potem dopiero zgadzają się na redukcję 
płac. Ostatnie „dni przyniosły pewne ożywienie w 
handłu detailicznym. Daje się zresztą zauważyć por 
pyt na lepsze materiały bawełniane. Wpływa to je 
dnak w bardzo małym stopniu na handel hurtowny. 
| ZANE 00. H "| „gaj 


Wachowiak — wojewodą pomorskim 

WARSZAWA. 23. maja. (A. W.) Nominacja b. 
ministra dzielnicy pruskiej Wacohwiaka, wojewodą 
pomorskim podpisana została przez prez. Rzplitej. ` 


Poseł polski dia Turejl. 
WARSZAWA. 23. maja. (A. WL) Po ostatecznem. 
awegulowaniu spraw organizacyjnych, personalnych 
i budżetowych poselstwa polskiego w Turcji wyjazd 


plinarna się nie zajmowała, jak również — |personalu poselstwa z p. Romanem Knoliem na czele 


mzecz dziwna — i 
dnowiicza. 
I otóż obiecnie toczy. się 


sprawkamii p. Aleksan- 


*pbznaczono na 5. czerwca. Poselstwo to składać się 
będzie z radcy legacyjnego. sekretarza . poselstwa. 
radcy handlowego i attache wpjskowega. 


g 


Lwow, 24 maja | 
KKFEKIUAR LKATRU mitsoKikou WE LWOWIE: 
T Sobota, o godz. 3.30 popol. „Dom otwarty”. 
Sobota, o godz. 7.30 wiccz. „Cavalecja* i „Pajace“. 
Niedziela, o godz. 3.30 |popoł. „Dom otwarty”. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Nieuezeiwi“ i 
„Pietro Caruso“. 
REPERTUAR TEAxvkU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 D.: 
"Sobota, o podz. 7.30 jwiecz. Beben". < 
Niedziela 0 godz. 7.30 wiecz. „Mysl, 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulicu Słoneczna. 
Sobola, © godz. 7.30 rwiecz. „Zięć kawaler". 
Niedziela b godz. 7.30 wiecz '„Zięć kawaler". 
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA 
Od soboty 17, maja br.: Prolog — J. Stawski, Zło- 
tecki, H., Felińska, M. Mirski — ? Shervood ? -- 
„Córka marzeczonej” farsa. 
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagielluńska Li 
Sobota i miejdziela, o godz. 7.30 wiecz. Premier: 
„Zona na raty”. 
Bobota popoi. o godz. 8.30 „Pieśń nad pieśniami”. 
Niedziela o godz. 8.30 popol. „Idjota”. 


ARGASIŃSKA W „PAJACĄCH * Ostawi gościnny 

występ doskonałej śpiewaczki Stanisławyy Argasiń- 
gkiej- Choynowskiej. odbędzie się dziś t. j. w sol 
w „Pajacach*. Partnerem jej będzie p. Mann. 
, Obok „Pajaców* pójdzie dawno mie grana „Cava- 
łerja* z naszą |primadonną PFlatówną i p. Bedlewi- 
czem. „Pajace* jak i „Cavalerja* będą miały dosko- 
nałą obsadę z pp. Cyganikiem, Schittzem, Kwialko- 
wskim, Ostrowską, Lipowską i fin. 

„NIEUCZCIWE I „PIETRO CARUSO". Obie te 
znakomite sztuki z mistrzem Żelazowskim w głównych 
rolach - męskich, powtórzone będą- w niedzielę 25. 
b. m. Żelazowski kończy już gościnę u nas. należył 
(więc skorzystać z ostatnich jego występów i zoba- 
czyć mistrzowską jego grę. 

„SALOME“. Pod kierunkiem reżysera M. Le- 
'wiekiego i kapelmistrza Lehrera odbywają się próby 
z opery Straussa pod iym tytułem, która w pierwszych 
ldniach czerwca: wejdzie ma afisz Teatru Wielkiego. 

CYRK A. KORNACKIEGO (ul. Kopernika 33) 
wstępnym bojem zdobył sobie uznanie i sympatję pu- 
bliczności. W istocie produkcje. jakiemi darzy on 
widzów, zasługują na szczery |poklask. W programie 
znajdujemy stek nadzwyczajnych produkcji, z któ- 
rych też każda gorąco- jest oklaskiwana. Warioby 
ujrzeć, xzego dokonać może taki atleta jak Bruszec- 
ki, tacy akrobaci «jak Milis, kolarze Żaglińscy, Mi- 
letz, ikaryjskie gry i ft d. i i d Amatorzy sztuki 
hipicznej podziwiają wyższą szkołę jazdy i tresury 
koni zaprodukowaną przez dyr. A. Cinisellego oraz 
popisy Henrietty. odaliski ma koniu. Sceny apaszów 
z Saskiej Kępy (trio Janaszek) ogółmie się podobają 
a jyrzepyszni komicy Fryko i jego partner budzą po- 
wszechną wesołość. Wogóle program jest pełen u- 
rozmaicenia i odznacza się dobrym smakiem. 

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. Już nade- 
szła, i jest do mabycia w Księgarni Ludowej. ul. Szaj- 
mochy |. 2. mowa ustawa o ochronie lokatorów z ob- 
jaśnieniami i ktabelką Klo obliczania stawek procento- 
wych komornego. Cena 50 groszy. * ' 

W SPRAWIE PODATKU MAJĄTKOWEGO Lwo- 
wska Izba Skarbowa komunikuje: Minister Skarbu 


derowi, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


i pariję rodzin robolniczych 


z dziećmi wyżej lat] — NAGŁY ZGON NA ULICY. Wezoraj powołudniu 


18. Wyjazd 4. czerwca b. r. ze Lwowa na koszt iran- |w ul Rzeźnickiej zachorował magle przechodzący tami- 


euski. Zgłoszenia przyjmuje Urząd. codziennie, do g. 
2-giej popol. © 77 77 A ene 
> PODZIĘKOWANIE. Od dyrektora 


Poczuwam się do miłego obowiązku podziękowa- 
nia serdecznie za życzenia Idalszej pracy, złożone 
mi w dniu 3 [przedstawienia „Panie Kochanku* a to: 
Najdost. Ks.- Arcybiskupowi ' Twardowskiemu. JWP. 
Prezydentowi Neumanowi, W. Sz. Komisji teatralnej 


ijz JWP. Wieeprez. Chlamtaczem na czele, JWP. pre- 


zesowi T. M Dembowskiemu. W. ‘Sz Dyrekcjoni 
oper we Lwowie, Warszawie, Poznaniu, W. Sz. Dy- 
reckcjom Konserwałorjów w Warszawie, Poznaniu, 
Lublinie, W. Sz. Tow, inuzycznym i śpiewackim we 
Lwowie. Warszawie, Lublinie, Kaliszu, Stanisławowie 


Mieczysława 
, | Softysa. otrzymujemyy następujące pismo: 7 


tędy pewien mężczyzna iz marł na udar sercowy 
przed przybyciem lokarza Pogotowia ratunkowego. Był 
to dr. Leopold Fleischman, dyrektor Zakładu nauko- 
wego im. dra |. Torosiewicza przy ul. Skarbkow» 
skiej 1. 21. Zwłokami zaopiekowała się rodzina. 
NIESUMIENNY MAJSTER. Malwina / Jawecow: 
duniosła policji że przed kilku tygodnianu dała maj- 
strow  krawieckiemu Stefanowi- Wincezowi, zam na 
Kleparowie, materję na zrobienie ubrania „wartości 
250 mil. marek. Majster ów ubranie nie wykonał i iu- 


jkrywa ' się przed inieresowaną. Poszkodowana do- 


wiedziała się. że podobnie poszkodowanych przez Win- 
cenza jest wiele osób. 
` AWANTURY I POBICIA. Zygmunt Strzełczuk. w 


| ulicy Zielonej pobił i porani} wdowę Janinę Fron- 


W. Sz. Tow. Dziennikarzy i iKasynu i Kołu lit ark! gzjejową, kopiąc ją obeasami w nos, czoło i brzuch 


W. Sz. Związkom Towarzystw śpiewackich: Teatrów i 
chórów włościańskich, Artystów scen polskich. Mu- 
zyków Pedagogów 
łam opery, dramatu, muzyki i śpiewu, W. Sz. Redak- 


Zawod. Muz. Rzplitej P., Szko-! 


Ofiarę zdziczałego osobnika. zaopałrzyło Pogotowie 
ralunkowe. 8 
Tu również zaopatrzonc Józela Filiszczaka, cięż 


m 


| . , Eiai 
ko ,poranionego nożem: przez awanturników `w ul. 


cji’ „Życia teatralnego“. i*Gen. Sekretarzowi Śchrocz | Hetmańskiej 


tudzież wszyslkim żyezliwymņ znajomym i 
przyjaciołom, którzy raczyli mi przesłać słowa po- 
zdrowienia w owym dniu tak dla mnie pamiętnym. 
Mioczysaw Sotys. 
SEKCJA KOBIET PPS. we Lwowie, wyraża to- 
warzyszom pracownikom gminnym gorące uznanie za 
solidarną i pełną godności postawę w walce o słu- 
szne postulaty i piętnuje nikczemną robotę młodzieży 
technickiej, która podjęła się haniebnej roli łamistrej- 


KURSY WALUT 
‘Akcje miały wczoraj tendencję nicjednoliią. chwiejną. 


tendencję również chwiejną. .Płacbno: dolary 9.380 
| 9.400. kanad. 8.850 — 8.900, kor. czeskie 240 '— 
|272, leje 46.000, fr. franc. 540 —, 550. szw. 1.620 


41,650, funty 40 — 41.000 tys. 


'Na giełdzie warszawskiej płacono dolary 516 -- 
1521, „miljonówkę 0.40 0.43, pożyczkę dol. 2.95 
3, 8 proc. pożyczkię (7.50, bony złote 063 - 0.65 zł. 
Akcje płacono: [Ehodorów 5.35 Cegielski 0.70, 
,ćmielów 0.85. Gafola 0.42, Oikos 3.30, Parowozy 0.42, 
Pol. nafta 0,42 Pol. tow. bud. 0.11. Rakszawa 2.90; 
Siersza elektr. 5.75, Tesp 6 zł. à 
CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie, 
przy zupełnym braku popylu wczoraj była obfila po- 


daż. Żyto miało tendencję ekko zniżkową. Nolo- 
wano: pszenicę 11.20 — 20.25, żyto 1020 — 1160, 
jęczmień 10 — 12, owies 11.50 — 12.50 zł 


IPOD KOŁAMI WOZU TRAMWAJOWEGO. KIE-JISS TANISŁAW 


ROWANEGO PRZEZ 'TECHNIKA- ŁAMISTREJKA. 
(Wezoraj przed południem ulicą [eona Sapichy prze- 
jeżdżał wóz tramwajowy, którego motorowy. technik- 


łamistejk nie fatygował się dawaniem sygnałów dzwon- | 2 


kiem. Nic dziwnego. że p. Bronisława Żanderowa, 
przechodząc na ulicę Karpińskiego nie spostrzegła 
nadjeżdżającego wozw i (potrącona upadła pod koła. 


— JUŻ WYSZEDŁ Ż, DRUKU najnowszy Roz 
kiad jazdy na wszystkie linje P. K, Py i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej „przy ul. Szajnochy 1. 2. 


„Dziennika budowego”. 


Lielier Leon 10 milj, wypożyczalnia tilntów „Ur- 


jole ków i [uhfudnia robotnikom zdobycie należnych praw.| nema“ Leon Sandberg i Juljusz Kerzer 200 milj.. 
L AKCJI „PRZEMYSŁOWYCH. |dr. Hermelin 5 mil. 


 Dałsze datki na teu cei przyjiuuje aQuuinistracja 


W wolnych obrotach we Lwowie waluty miały | „Dziennika Ludowego‘, Lwów, .Sykstuska 21: II p. 


NADESŁANE. |x 


„PODZIĘKOWANIE Wszystkim, którzy w * lak 


i ciężkiej (dla nas chwili z powodu śmierci ś. p.. Męża 


i Ojca pospieszyli nam z pomocą i wyrazami współ- 
czuciz,: tą drogą najserdeczniej dziękujemy. 
- : i Kaprocey. 


ZNACZNA ZNIŻKA CEN 


INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 
- MEBLI OPERACYJNYCH . 
MIKROSKOPÓW 
ARTYKUŁÓW GUMOWYCH 


TYLEQ 
BARAN 


MAGAZYN MEDYCZNY 
DOSTAWOŹ BZPITALI I T. F. 


LWÓW, ULICA AKADEMICKA L. 26. 


ULGI W SPLATAON! 


s Krach we Lwowie 


Obecni przy tem |przechodnie. wstrząśnięci tem |przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca Szan Towa- 


widowiskiem, chcieli zlynczować łamistrejka. 
dzy jego. którzy nadbiegli z pobliskiej techniki wzięli 
w obronę zaatakowanego, wołając. iż or „dzwonił“. 


Np te wołania jadący ma wozie policjanci zs- | ogłoszenie udzielam opust). 
| 


miast aresztować winnego wypadku łamistrejka, 0d- 


"Kole. |Tzyszorm, by się zaopatrzyli w sandały, obuwie letnie, oraz 


buciki luksusowe i zwykłe tylko w znanym z taniości ma- 
gazynie obuwia Kracha przy ul. Halickiej L. [5 w podwórzu. 
(UWAGA: Dla Towarzyszy odwołujących się na niniejsze 
Tanio, bo w podwórzu ! 


prowadzili ofiarę magistrackiego bezhołowia ma in- Do 8 klasy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 


spekcję policyjną, w celu spisania protokołu. P. Żan- 
derowa odniosła liczne kontuzje 'i , obrażenia 
wnętrzne. 


we |$Ą J0SZCZE losy do nabycia po cenie 18 Zł. 


ODDAĆ PAPIERY. W wozach tramwajowych, u- w Banku Bewes we Lwowie ul. Kościuszki 1a. 


Iruchomionych przez łamistrejków technickich,  pu- 


odroczył do dnia 1. stycznia 1926 r. termin płatności |bticzność stanowią wywiadowcy i policjanci, Z nu- 
rat podaliku majątkowego. przypadających w latuch [głów zapewne wyczyniają jadącym awantury, jak to 
1924 i 1925 od (spółdzielni zaliczkowych i kredyto- urządził wczoraj wywiadowca M. Jasiński. kolejarzo- 
wych. posiadających nieruchomości miejskie. do któ- |nvi Sochackiemu, wyciągając go bez powodu z wozu i 
rych stosuje się ustawa o ochronie lokatorów. zabierając mu papiery. Jadący wozem tramw. nara 


Zlecenia z prowincji odwrotnie się załatwia  * 38-2 


OKRĘGÓWKA" 


an a 
O„ilcbu deduiicewiiecinian „A.„stażnia„1ĘŻG_r. |2a*sić 6 fbo”na szyk licyjne, wibo... na złamani Ó Í 
ileby j przed dniem 1. stycznia r Gd albo na szykany policyjne, albo. na złamanie SP LDZIELNIA PRALOWNIK W | ROLEJ OB. 


spółdzielniom wspomnianym zostało umożliwione za- 
płacenie podatku majątkowego w trybie przewidzia- 


nym w postanowieniach art. 58. ustęp c) powołanej |; zana w. aferę benzynową: ukończyła odsiadywanie 


ustawy t. j. listami zastawnemi. -opiewającemi mA swej (kary. Zrazu chciano podesłać ją do miejsca 
franki złote lub inne waluty, wówczas odroczenie |qrzygateżności, lecz musiano zrezygnować z tego za- 
zostanie automatycznie uchylone. / |miaru, albowiem nie chciała ona podać nazwy miej- 


Przepis ostatniej części art. 66 pow. ustawy, wi- 


scowłści. Policja wypuściła ją w końcu z aresztów. * 
nien być ściśle stosawany. 


„PIĘKNA ZABAWA. 12- letni Moses Schiitzer 
Odroczenie będzie przyzuawane wspomnianym |w towarzystwie 7-miu rówieśników „bawił“ się rzu- 
"spółdzielniom! z urzędu bez doliczania kar za zwłokę. |caniem kamieniami na podwórze gazowni miejskiej, 
ROBOTNICY DO FRANCJI Państwowy Urząd |od ul. Źródlanej. przyczem 11 szyb w hali maszyn w- 
Pośrednictwa Pracy we Lwowie uli Karmelicka l. 4. legło zniszczeniu. Malców ujęto i odprowadzonc ‘ną 
może wysłać do Francji partję slołarzy z rodzinami policję. 


|  MOTYCZYNSKA NA WOLNOSCI. [zu M. wmie-| 118— 


" WE LWOWIE 
sprzedaje swoim członkom 


różnego rodzaju: materjały 


tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie 


na RATY miesięczne. 


j Nr. telefonu 1456. 


Nr. 119 


Tworzenie rządu we Francji. 


PARYŻ, 23. maja. (Pal). Poincare prag- 
uau ułatwić (I) przejście od gabinetu daw- 
nego do gabinetu nowego przedstawił dwojm 
przewódcom jnowej: większości parłamen- 
tannej Avszystkie szczegóły sytuacji zagra* 
nicznej. W konferencji z Painlevem oświad- 
czyl Poincare, że stanowisko Francji wabec 
sojuszników w sprawie odszkodojwań jest, 
najzupełniej jasne, oraz pomyślne dla wii- 
doków rozwiązania sprawy. Rząd przez 
przyjęcie bez zastrzeżeń sprawozdania rze- 
czoznawców ułatwił ogólne porozumienie 
pod warunkiem, że Rzesza niemiecka bę- 
dzie w tym zakresie współdziałała. 


Poincare © Macdonaldzie. 
PARYŻ, 23. maja. (Pat). Według 'in- 
formacji „„Malinóa” Poincare, podczas swej 
konferencji z Painlevem w sprawie odszko- 
dowiań, podkreśli ze szczególnym naciskiem 
przyjazną i pojednawiczą postawę Mac 
Donakda. która zdaniem Poincarego . ma 


Anglja proponuje 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


- 


iwzesikie dane ku temu, aby znakomicie u- 
jatwić wozwiązanie tej sprawy. Na konie: 
rencji omawiano również sprawę ewentuał- 
negó podjecia stosunków z Rosją okaz spra- 
wę sytuacji politycznej w Niemczech, a w 
szczególności szereg ostatnich wydarzeń w 
Niemczech. Painleve wedle „„Matin'a” co do 
stosunku Francji do Niemiec oświadczył, 
że mależy wobec Niemiec ujawnić pewien 
gest twspaniałonryśmości i humonitaryzmu, 
aby ułatwić niemieckiej demokracji osiąg- 
nięcie przewagi mad niemiecką reakcją. 
Gesl taki nie powinien być uważany za 
objav słabości ze strony- Francji. Jest 
ważną wzeczą aby w Berlinie nie popełniono 
takiej pomyłki. 


Painleve marszałkiem Izby. 
PARYŻ, 23. maja. (Pat). Na wniosek 
wszystkich grup republikańskich Izby, 
Painleve przyjął kandydaturę na stanowi- 
sko przewodniczącego Izby deputowanych. 


ewakuację Ruhr. 


PBRYZ. 23. maja. (Pat). Według donie-, PRZEPROWADZENIE EWAKUACJI ZA- 


sienia „L'Information“ z Londynu, spot-” 


kanie Mac Donalda z francuskim premie, 


nem u ministrem spraye zagranicznych na- 
Sląpi iw! pierwszej dekadzie czerwica. Na wy- 
padek gdyby szeť rządu francuskiego zajęty! 
był pracami parlamcniarneimi Mac Donald 
gotów jest podobno przybyć na parę dni 
do Paryża. „Westminster Gazette” donosi; 
że przy zamierzonym spotkaniu premiera 


francuskiego z Mac Donałdem ze strony, 


angielskiej wysunięle będą następujące pro- 
pozycja: ; A 


M. Sejmu. 


WARSZAWA. 23. maja. (Pat) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu. załatwiono szereg drugorzędnych u- 
staw. 


GŁĘBIA RUHR, 


zniesienie granicy celnej w. Zagłębiu Ruhr 
oraz cofnięcie zarządzeń krępujących prze- 
mysł niemiecki. l ' - 
Niemcy mają przedstawić plan wpro- 
wiadzenia (w życie zaleceń sprawozdania rze- 


czoznajwiców. Zabezpieczenia Francji i ca- 


Tej Europy, ma być zdaniem „Wesminster 
Gagette“ (osiągnięte na podstawie propozycji 
uczynionych przez Ligę Narodów. 


Gzy wulkan w okolicy Bóbrki ? 


Od kilku dni różne osoby, przybywające z okoli- 
|y Starego Sioła. rozpowiadają we Lwowie o osobli- 
wym objawie przyrody. przypominającym 


/ pożar w! chacie Wasyla, któr 


15 


|Polska Partja Socjalistyczna 


Wanedzielę, 25. bm, b godz. 10-lej przed 
południem odbędzie się w podwórzu Zw. 
Zaw. kafłarzy, (Zielona 7.) ` i 


-__Protestacyjne Poselskie 
Zgromadzenie Ludowe 


Z począdkiciu dzienny: 


1) Sprawa redukcji, bezrobocie '1 za- 
machu na 8-godz. dzień pracy ' ; 
2) Redukcja zarobków wobec wzZzra- 


slającej drożyzny. ” 

3) Sprawa ładu i praworządności na 
t. zw. Kresach. Oy: 

4) Interpełacje. 
Referować będą posłowie tow.to'w. Paczek, 
Hausner i red. tow. Skalak. . 

Towarzyszki i Towarzysze! Obywa 
telki i Obywatele ! Przybądźcie masowo na 
to Zgromadzenie | i 

Okr. Kom. Rob. P. P. S. we Lwowie, 

G | „łów " | Wina w "W. | 


Z sali sądowej. 


Go warfe „przyznanie” się do zbrodni na 


: policji pod wpływem „rozrzewnienia”? 
Wezoraj stawała przed sądem przysięg- 
tych 39-letnia włościanka Jewka Pełyjpów, 
matka dwóch dorosłych synów pod ząrzu- 
tem zbrodni  usiłowanego - morderstwa i 
podpałenia. Sprawa wedle aktu oskarżenia 
przedstawia się następująco: Jewka Pety- 
pów. której mąż od 17 lat przebywa w 
Ameryce nawiązała stosunek miłosny z są- 
siadem swym Wasylem Łuckowem. Po pewz 
nym czasie Wasylowi sprzykrzył się ten 
romans i postanowił się ożenić z inną. Nie 
było to w smak Jewce, czemu dawała wy- 
raz Wobec sąsiadów, grożąc zemstą niewier- 
nemu. 24. stycznia b. r. o północy wybuchł 
” mieszkał ra- 
zem z ojcem. Wasyl rzucił się do ucieczki, 


wybuch | Jecz matratił na przeszkodę. Oto u drzwi 


'Odesłano do komisji ustawę o ratyfikacji kon- |wujkanu. Wedle tych informacji fakt przedstawia się| Wehodowych skoble były zawiązane dru- 
4 następująco. We wsi Romanowice grunt pewnegd |t*m. Chcąc ratować życie, Wasyl usitowat 
wzgórza osiągnął b. gorącą temperaturę Wepchnięta | UŻYĆ nadludzkiej siły, aby drzwi wyważyć, 


wencji z Rosją. 

Odesłano do komisji ustawę o potrąceniach upo- 
sażeń wojskowych. : A 

Po reteracie posła Kościałkowskiego (Wyzwole 
mie) odroczono dyskusję nad ustawą o obowiązkach 
i prawach szeregowych. 

Ukończono drugie czytanie ustawy o zakwalero- 
waniu wojska. Przyjęto poprawkę posła Malinowskie- 
go PPS. aby do lokali wolnych od kwaterunku załi- 
«czyć lokale stowarzyszeń kulturalno- oświatowych. ` 

Załatwiono zmiany zaproponowane przez senat 
w wstawie o powszechnej służbie wojskowej. Usta- 
wa zostanie przedłożona do podpisu prezydenia Woj- 
cicchowskiego. 
Odrzucono nagłość wniosku w sprawie zabrania 
cerkwi prawosławnej w ziemi wileńskiej. 

Po referacie posła tow. Licbermana postanowiono 
rozciągnąć na województwo śląskie ustawę o trybunale 
administracyjnym. Ber. 


Kontrmanewry rumuńskie. 


BUKARESZT, 23. maja. (AW). Rumuń- 
ski szłab generalny postanowił jesienne ma- 
uewry odbiyć w Bessarabji. Armje biorące 
udział w manewrach skonechlrują się wi 
Bossarabji. Ze strony urzędowej zaprzecza- 
ią pogłoskom jakoby fakt ten uważać na- 
leżało za demonstrację przeciw przesunię- 
ciu wojsk rosyjskich z Ukrainy do obszaru 
mad Dniestrem. 


MOSKWA, 23. maja. (AW). Na skutek 
przeprowadzenia uchwały wydziału central- 
nego strannictwa komunistycznego o znie- 
sidniu prywatnego wielkiego handlu mnó- 
stwo firmi zamknęło swe sklepy. „Wobec 
tego mastąpiła stagnacja życia gospodarcze 
go Moskwy. 


w ziemię sztaba żelazna rozgrzewała się do czerwono- | POCZEM szczęśliwie - zdołał 


wyprowadzić 


Sci Wewnątrz ziemi, jak twierdzą miejscowi miesą/| OJCA Z płonącej chaty i sam wyszedł cało. 


kańcy, słychać było jakieś hałasy i pomruki. W nocy 
pojawialy wię ognie czy światełka na szczycie wzgórza. 


W ten sposób, zdołał uniknąć śmierci. 
Na palunek przybyli sąsiedzi, wiybiegła 


Następnie ziemia rozpękła się w trzech miejscach | Idź i 'Pełypowa i synom swym kazała gasić 


a wśród głośnych huków wybuchły z rozpadlin dymy 
czy para, poczem zaczęła wydobywać się jakaś ciecz 
podobna do ławy. i 


| „Ludność miejscową objęła panika. Starostwo naj TA do sądu. 


polecenie województwa wysłało na miejsce komisję 
dla zbadania właściwego stanu rzeczy. 


||| m in NE | OE 
„Osobliwa konfiskata. 


NVczorajszy Dziennik“ był skonfisko- 
wany. Prokuratorowi nie padolbały się 
określenia roli techników, którzy podjęli 
się roli łamistrejków «w konflikcie pracow 
ników gmimmych z zarządem miasta. 
mk "M W mó. MÓC 


Komunikaty. 


ogień bo — jak mówiła — Wasyl biedny. 
Niemniej podejrzenie padło na nią. Pełypo- 
wa zostala aresztowana, następnie odstawio- 
* > at 

Czy przyznała się do winy? Pierwsze 
zeznania złożone na policji świadczyły, że 
tak. Ałe w późniejszem śledztwie oraz na 
rozprawie W"ełypowa zaprzeczała, jakoby, 
to ona wznieciła pożar. Synawie jej pod 
przysięgą zeznalłi, że matka owej krytycz- 
nej nocy z domu nie (wychodziła, mni 
świadkowie nie nrogli podać nic konkret- 
nego, ani nie obciążuli oskarżonej. 

Cóż jednak znaczyło owo „przyznanie” 
się na policji? À 

Wyjaśnił ho w świetnej mowie obroń- 
czej klr. Żywicki, który dosadnie scharakte- 
ryzował praktyki policji wobec aresztoiwa- 


x OBCHÓD 10- LETNIEJ ROCZNICY WYMAR-|nych a w danym. wypadku podał w wątpli- 


SZU LEGIONISTÓW W POLE. Komisja skarbowa |iwiość „dobrowołne' przyznanie się Peły- 
odbędzie zebranie w: niedzielę dnia 25. maja. o godz. | powej do winy, pod wpływem „rozrzewnie- 
11. rano w lokalu Ligi Kobiet. Uprasza się posiadaczy | nia“ jakie ją opahówało po „dojbwotliwych* 
list składkowych o zjawienio się z listami do oblicze | „wzruszających“ słowach posteęrunkowego. 
nia. i -. Argumenty bc pri oraz cały przebieg 
ivozprawiy utwierdziły: sędziom przysięgłych 
Sprawy partyjne. w ad AN ŻE Bolypowa jest ORANY, 
* ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW SALINAR- | czemu dali wyraz zaprzeczając 12 głosami 
NYCH w Kałuszu, odbędzie się w niedzielę. 25. b:| obu jpytaniom. Na podstawie tego werdyktu 
m. Mówić będzie tow. Haluch z Borysławia i towi| trybunał wydał wyrok  uwałniający. . 
Fróhlich ze Lwowa. - Trybunałowi iprzewodniczył r. Meyer, 
* XI. SZKOŁA SOCJALISTYCZNA W. BORY-| oskarżał prok. Sobołewkki. i 
ŚŁAWIU I DROHOBYCZU. odbędzie się w niedzielę. =: 
dnia 25. b. m. Mówić będzie tow. Grossfetd z Przemyśla | KONEEWSEZEKNCNNNNNNZEKINNNENENNNNNNNNENECZEN 


na iemat „Ustawodawstwo robotnicze ' | 
Czytajcie Dziennik: budowy. 


Ali Sekirt. Obwodowy PPS. 


u; 3 — 


6 . „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 119 


eT qmi Ó j it bią, ale rozbijają się na lewo i prawo aula- 
Krytyczne położenie robotnik W w Zagłębiu na OWEM. mi, końmi i pociągami. Zdaje się, że zadużo 
Z Borysławia piszą nam: budżet robotnika, przez niewypłacanie na toi, wa ony * If ee 
Nieudolna gospodarka przemysłowiców czas 'wypłaty. © -> i y PMS! kinet i +8 
naftowych, prowadzi klasę robotniczą do;; Dziś, kiedy trzeba z czystej kalkulacji| | Następnie kudzilibyśmy wglądnąć w go- 
coraz to większej nędzy, a zarazem: rujnuje | przemysłowej zaplacić robociznę, kapitał spodawrkę na samych kopalniach, + ANĄ 
byt państwa. Redukcja niczem nieusprawie- | postanowił zareagować, pójść w pierwszym padkowo pie zadużo 4.0 E óżnych podska- 
dliwiona, jak już to niejednokrotnie pisa- | rzędzie przeciwko państwu, a następnie kiewiczów, którzy niewatpliwie prowadzą 
liśmy, spowodowała masowe wyrzucanie | przeciw: klasie robotniczej, w ten ‘sposób, do zniszczenia, warsztatu pracy, albowiem: 
nmobotników na bruk. że jeśli nie można 'w dalszym ciągu czerpać | €! Panowie rozumieją Się na przemy śle, jak 
W pierwszej połowie marca br. we |zysków nadzwyczajnych i niszczyć całego wielbłąd na. astronomji. Na jednej sekcji w 
Lwowie odbyły się pertraktacje między Iz-; społeczeństwa i państwa w sposób dotych- niektórych firmach sterczy takich panówi 
bami Pracodawców, a Związkami robotni- | czasowy, to należy zastanowić przemysł. | PO 9-u, 7-miu i więcej, tak, że w sto- 


ków. Między innemi na porządku obrad by- Oto jest ich! patrjotyzm! sunku do ilości robotników jest częstokroć 
ła sprawa redukcji. Obrady trwały cztery! , Po wydaleniu mas robotniczych i do-; "A 4h robotników jeden „kibic“. 

dni. Nad memorjałem rwniesionym, przezj prowadzeniu ich do wielkiej nędzy, staraja | BEZROBOCIE W BORYSŁAWIU Z KAŻ- 
Związki Zawodowe, przemysłowcy. obrador | się obecnie przebierać pomiędzy roboflnika- DYM DNIEM WZRASTA. 

wiać nie chcieli, motywując to wielkim kry-| mi. mie patrząc na kwalifikację i zdoiność i z, z s Ere l 
zysem, w przemyśle naftowym. Delegaci ro- | robotników: nieświadomych, ludzi takich, Czy rząd wi daiszym. ciągu pozwoli na 


botników jposunęli się do największych u-| których jeszcze można 'wyzyskiwać, zaś tu ać „bezhołowie, jakie jest teraz w prze- 
stępstw, a mimo zo pes re nie |dzi lepiej kwalifikowanych i świadomych | e mac dle fodli ze PORE, zdaj | tylko 
zgodzili się ma żadne żądanie robotników. |; T QIR © = e rząd : je, a rządz l 
Wody EA heeri siati quo, starej u- aD ap D al e AA ar re. A) sami kapitaliści borysławscy. Pożądaną jest 
mowy z roku 1922, z tem jednak zastrzeże- | Sgą SIĘ DO 120 MODNA DNIA |Jest rzeczą, ażeby koniecznie rząd wejrzał 
niem, że przemysłowcy przyrzekli, że niel“ : PRACY m |w. gospodarkę i wprowadził kontrole w 
będą wiecej redukować robotników. Oczy- PAE T KK A | przemyśle nattowym. 
wista, przyrzeczenie to spełnili, lecz tylko j, ba się sez id bo irys 0 td i Rząd ze swej strony w tym wypadku 
przez trzy dni, albowiem po trzech dniach | Handel ro A dom: tak, jak to było przed | ponosi wielką winę, albowiem, daje kapita- 
rozpoczęli masową redukcję. Tak wygląda wojną. „Band ZO dużo kierópaników kopalń | istom przykład zastanałwiając saliny, Nie 
dotrzymywanie ze strony przemysłowców | Stana się AA zyskać SE moment kryzysu, wiadomo czyja w tym wypadku działa ręka. 
przyrzeczeń i tak wygląda poparcie sanacji, | by, rozbić i saa, Geiner ai Nie biyłoby; to dziwne, gdyby. na czele 
skarbu” przez przemysłowców. — Należy żę sai Aasi PAR pa ZZ władzy państwowej byli j jeszcze pp. Ku- 
stwierdzić, że przemysłowcy idą ławą rowków i różnych a SUL joe charscy, Michalscy i inni, ale obecnie nie- 
przeciw sanacji skarbu, albowiem przy sa- | stycznych przeciw Źwiązkom Zawodowym) m, tych, którzy sałiny ,wydzierżawiali za 
nacji zmieniły się warunki cokolwiek wi MOŻE SIĘ bardzo niemile odbić na intrygan- bezcen spółkom prywatnym, a mimo 
przemyśle. Wtedy, kiedy marka polska cią-|tach w przyszłości. ao | Wszystko znowu gospodarka w salinach za- 
gle spadała w swej wartości, a operowano |, . Byłoby bardzo pożądanem, aby kiero. | Marta. Do kilku zatrudnionych robotników 
obca waluta, wówczas też na robociznę Wwy- WIG y, kopalń, nareszcie aao Się swojemi |; tylko parę dni w! miesiącu, trzyma się per- 
starczyły te pieniądze, które zarabiali na |Wyłącznie sprawami i żeby nareszcie zro- | oial urzędniczy wcale nie zmniejszony. I 
dewaluacji marki polskiej. | myć WE A dh p ug sio jeż Y tam mależałoby, aby władze ‘kompetentne 
Obecnie, kiedy warunki się nonmuja, a | Kapitału są, co i robofnicy. [Tu niczem od) adaty nieodpowiednia gospodarkę i czas 

nich, a At f $ Em. É hi a rój ; - ædyb a i ą gospodar e b CZAS 
nadzwyczajne dochody się kończą, zes pos? "aj Emi a bytoby, ka „ró najwyższy, aby nareszcie saliny w państwie 
CHCĄ WSTRZYMAĆ WSZYSTKIE SZYBY|wi i nie pozwolili sobie w. tak wysokim | uruchomiono. : 

IWIERCONE I INSTRUMENTOWANE, s s obrywać płacę, jak to dotychczas: , Saka ELIA Hat, napig 
uważają bowiem, że prowadzić przemysłu, Się dzieje. | by R CBA SAAS + oboje > OREW 
biz : sA aih dookioków, y do A jak się ma na (tych, którzy są wimi tej nędzy robotni- 


A i á W KKA s FSCNYC ` kówi bezrobotnych. Od kilku miesięcy trwa 
których |rozwiydrzeni kapitaliści przez cały SPRAWA OBECNYCH PŁAC Sa R ue HC 3 
zb lim i po wojnie byli nahn Se wi stosunku do płac przedwojennych *... | bezrobocie, jednak władze polityczne miej- 


W. okresie dewaluacji, a nadzwyczaj do-| zarobił przeciętnie 7 koron i minimum 1|biły. Wszysłko pełznie tyłko na obiecan- 
gd i ej w, EN Jag 4 por ea z Aai koronę od metra, na mieszkanie miesięcznie o ki" a oh, dla bezrobotnych 
syd pagi 2 o warunki pracy, i płacy dla eg RP E i ę nie przychodzi. 
robotników. Przemysłowcy nie wahali się (OTNOCi ZYD! ma © gouzin OLrzy” | ; "RE ` 3S 
ani na chwilę podkreślać Ee każdych per-| mywał 4 korony i 50 h. od metra, oraz 10 -. SERAĄ NIECIEKPIĄGA ZWŁ ZE 
traktacjach, że konjunktura w. przemyśle| na mieszkanie. Palacze byli traktowani na sa: i „ag e — < 
jest zła, podwyżki dla robotników większej:| równi z pomocnikami szybowymi. 'Wiiedy wszystkiego złego imożna uniknąć. 
dać nie możemy, albowiem gdybyśmy dali, Wyżej wykazne płace były : płacami | Sprawy biezrobocia lekceważyć nie wolno! 
mówili, to przemysł nie wytrzyma i apelo- |przeciętnymi, nie licząc do tego różnych! Ze swej strony żądaliśmy rozwiązania 
wali do delegatów: „Na miłość Boga, pa- pada „Jak za b) A yła metrów, dojpro- | spnawy bezrobocia w ten sposób, 
noiwiie, jesteśmy w państwie polskiem, a'| wadzenie rur itd. tod 7 7 ZYCH. 
zalemo wi polac mojan, kidrego nię na | ., Zanobek obecny w miesiącu (maju) ABY WPROWADZIC CZWARTA SZYCH 
leży burzyć, ale owszem budować...“ | przedstawiał się następująco : Wiertacz przy J > > vaikióji 

Tego rodzaju apele do delegatów były | Wienceniu za 8 godzin pracy z wszystkimi |w ten sposób, że każda szychta będzie pra- 
bezpotczebne, albowiem. delegaci robotni- dodatkami otrzymuje 5 zł. 56 gr. Metrówika gować przez sześć godzin i za tyleż godzin 
ków nigdy nie starali się burzyć państwa, a |Sstamoiwi wyjątek w niektórych tylko fir- | będzie płaconą. Wtedy okres kryzysu inogli- 

+ tenaz (ci, którzy do uczuć ich apełowali, sa-| mach i to bardzo znikomą sumę. Pomocnik | by robotnicy przetrwać, bez ciężkich cier- 
z której, ile się tylko da, chcą wyciągnąć. szybłowy, i palacz za 8 godzin prący 3 zł. pień. (Takie żądanie przemysłowy katego- 
mi Polskę uważają za swoją dojną krowę,|67 gr. również z wszelkiemi dodatkami | rycznie odrzucają. A 

Najlepszym dowodem jest, że , ww, aseen ja riea . Przed świętami Wiełkanocnym. odbyła 

> NASI mu zach „y [Ja miesięcznie | Zi 91 gr, Zaś Kawalerowie | się konferencja na żądanie Związków Ža- 
ki CZASIE SANACJI, PRZEMYSŁOWCY z lego połowę. Taktwygląda ją te wyższe pła- | wodowych SE bezrobocia. W kon- 
WSZĘDZIE STARAJĄ SIĘ OBNIŻYĆ PŁA- Ge (WI stosunku do przedwojennych: a gdy feri ji tei zieli udział edst: iciel S k 
CE. ODEBRAĆ WSZELKIE ZDOBYCZE | porównamy parytet złota i LykutóW|| mtean.. Ukaał "MTRIGZEWO Listaikowin 

ROBOTNIKOM S porc y parytet z ceny artykułów | nostwia, Urzędu ‘Górniczego, Inspektoratu 
, spożywczych a tekstylnych obecnie, —'a Pracy i przemysłowicy, większych firm. — 
na, każdym: kroku słychać gwałty przemy- |przed wojną, to zauważymy, że artykuly te| Przedstawicieli robotników na tę konferen- 
słowigów— że płace są za wysokie, rzekomo | Są droższe przynajmniej o 100 procent w|cję nie zaproszono. Na projekt wprowa- 
włyższe lod płąc przedwojennych, co otzywi-| stosunku do cen przedwojennych. dzenia. czwariej szychty nie godzili się po- 
sta jest kłamstwem. Bardzo często przy per-| ` To mówią cyfry i przykłady. dobno przedstawiciele Urzę Górniczego 
pertraktacjach, jako też przy interwencjach] ° Jeżeli ma się myśleć o oszczędnościach, | (1) i Tnspektoratu Pracy, (1) Przemysłow: 
podkreślają przemysłowcy, że podczas de-| to można, ale nie należy zaczynać i kończyć |cy na to się też nie godzą, ba zależy im 
waluacji płace robotników. były niczem dla |na obniżaniu płac, redukowaniu robotni- |na tem, aby był nadmiar robotników. w! Za- 
kalkulacji przemysłu, a teraz się pokazało, |ków, bo to naprawdę nie uzdrowi stosun- | głębiu, bo wtedy. można niemi dowofnie 
że twierdzenie przemysłowców o złej kon-| Ków w przemyśle. Trzeba zajrzeć w kiesze- | handlować. l : 
junkturze wówczas było wielkim ikłamė | nie kapitalistów, zmniejszyć ich wielkie zy- Należy zwrócić uwagę, że mobotnicy w 
stwiem, albowiem sami teraz twierdzą, że | ski. wysprzedać trochę aut wyjazdowych i| dalszym ciągu żądania swie stawiają i do- 
na płace robotników! wystarczyły: pieniądze | koni i skrócić trochę nadzwyczajne wygo- magają się wprowadzenia czwartej szychty. 
z, (dejwaluacji wynikłej między, marką pol- | dy. a potem należy, się przyjrzeć, czy przy- i . s 
Ską, a pieniądzem obcym. „| padkowo nie F. H. 
Dziś niema dewaluacji i tej różnicy, naj ZADUŻO JEST GOSPODARZY W. PRZE- 
której jw łatwy sposób można było robić MYŚLE —:::— 
szącherki i burzyć skarb państwa, burzyóji „dyrektorów“, którzy, prawie nic nie ro- i 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Walka o posady na poczcie. 


W artykule pod tym tytułem pisaliśmy o zmia- 
nach mających nastąpić na naczelnych stanowiskach 
pocztowych i ich przyczynach. „Kurjer lwowski” 
w artykule „Zasługi i protekcje* potwierdził oneg- 
daj dawno już przez nas podane wiadomości. Jak 
z jednej strony motywy tych zmian są zawstydza- 
jące dla zasad, jakimi mimo tylu smutnych doświad- 
czeń kieruje się dalej administracja państwowa, tak 
z drugiej wynika z tego artykułu, jak błedne są 
informacje eo do osób zachwalanych, oraz pojęcia 
co do wykształcenia, jakie powinni mieć przynaj- 
mniej prezesi dyrekcji pocztowych. 4 

P. Dutczyńskiemu jako urzędnikowi manipula- 
cyjnemu za protekcją jego szwagra, wpływowego 
urzędnika lwowskiej dyrekcji poczt, pozwolono 
uczęszczać na technikę. Ukończywszy wydział ma- 
szynowy stał się tą samą protekcją zaraz elektro- 
tecnikiem ale pocztowym. Z czasem został naczel- 
nikiem sekcji konserwacji telegrafu w Krakowie. 
Ciekawe rzeczy pamiętają o praktykach jego tam 
przy odnawiania buflynku pocztowego w Krakowie, 
uchodzące zresztą dotąd przy budowach telegrafów. 
Niemniej interesujące są szczegóły jak gościł i uprzy- 
jemniał życie Komisjom kolaudacyjnym z Wiednia. 
Zręczność ta życiowa pozwoliła mu też wyciągnąć 
odpowiednie korzyści z chaosu powstałego po ukoń- 
czeniu wojny. 

Ponieważ zaś był na usługi prezydenta Kra- 


rodzaju jest Polska przepełnioua. Tou p. Dutczyń- 
ski ma być prezesem dyrekcji lwowskiej. 

Zadania pocztowej administracji wymagają dla 
niej ludzi z wykształceniem prawniczem. Jak inży- 
nier wznoszący gmach sądowy nie zostanie diatego 
prezesem sądu, tak samo mutatis mniandis mają 
się sprawy przy poczcie. Widzimy to po wicemi- 
nistrze p. Dobrowolskim, nie będącym zresztą ni- 
czem więcej jak tylko niedokończonym technikiem, 
oraz choćby po prezesie dyrekcji poczt w Warsza- 
wie, która jest obok ministerstwa najważniejszą 
bodaj przyczyną skandalicznego funkcjonowania na- 
szej poczty. 
| To że zawiedli w Polsce zupełnie prawnicy 
: lwowskiej dyrekcji pocztowej nie przesądza słusz- 
ności tych wymogów, jeżeli się zna historję tej 
dyrekcji. È 

Dziwnem też jest, że za bezprzykładnie nieu- 
dolną działalność p. Heilmana czyni się odpowie- 
dzialnym jego a nie jego przełożonego p. Moszczyń- 
skiego, którego wartość poznano również dokładnie 
z procesu „Dziennika Ludowego“. Tego rodzaju 
pojęcia o odpowiedzialności przełożonych za pod- 
| władnych doprowadziły mianowicie do stanu admi- 
| nistracji państwowej, który tak głośnym echem od- 
bit się na wschodnich granicach państwa. Uderza 
to tem więcej, że jak ogólnie wiadomo ten p. Heil- 
man dlatego jest prawą -reką tyleż co on umieją- 


kowa p. Fedorowicza i jego protegowani uzyskiwali |Ceg0 i takie same prawne pojęcia mającego p. Mo: 
zaraz stacje telefoniczne, został za jego protekcją | Szczyńskiego, że posiada największy zbiór schimnli 
u ministra poczt należącego do tego co on stron- |śustrjackich. A korzystać z ich ducha nie może, 
nictwa, prezesem dyrekcji poczt w Bydgoszczy. albowiem inteligencję jegu porównują słusznie Z u- 
Tutaj ze stronnictwa p. Fedorowicza przerzucił się | mysłowością dawnego oficjanta pocztowego. Stąd to 
zaraz stosownie do miejscowej atmosfery w ramiona | pochodzą te osławione już zarządzenia i urządzenia 
endecji. Z jakim zapałem oddawał się jej świadczą | tych dwóch znakomitości pocztowych. 

notatki tamtejszych pism endeckich. Co zaś pod Charakterystycznym w końcu objawem walk 
względem zawodowym czynił dowodzą jego zarzą- jest, że toczą się one tylko o posady, a nikt nie- 
dzenia uwiecznionione w dzienniku urzędowym. | dba o to, dlaczego poczta fankcjon' je coraz go- 
© niezangażowaniu się jego politycznem nie może rzej i łamie wszelkie zasady praworz. lności oraz 
być zatem mowy, a we Lwowie będzie ona niebez- | państwowo-twórcze. W tych warankach nie dziw, 
piecznem. Podskakiewiczostwo nie jest wystarcza | że się w Polsce tak dzieje i co o tem zagranica 


jącym dowodem wartości człowieka, a ludźmi tego 


mówi. 


Redukcja sił nauczycielskich. 


Jak wiadomo, .,sanacja” skarbu ma do- 
tknąć między inmemi także oświatę i szkol- 
nictwo w Polsce. Ministerjum W. R. i O. 
P. wydało bardzo ostry, okólnik w sprawie 
jaknajintenzywniejszego wyzyskiwania sił 
nauczycielskich, usuwania „nadmiernych“ 
sił, oraz zwijania i ściągania w jedną klas 
niedość licznie obsadzonych, tak, że jeśli, 
władze szkolne wykonają to rozpojrządze- 
nie, to kraj nasz liczący dziś 50 procent 
analfabetów i kto wie jaki procent pół- 
auralfabetów, w parę lat osięgnie zckord 
analfabetyzmu i ciemnoty między krajami: 
najbardziej zacołanemi. 

Redukcję sił nauczycielskich nawiązują 
władze szkolne do „pensjonowania“ nanczy- 
cieli i nauczycielek najstarszych w służbie 
i wiekiem, co byłoby zupełnie w porządku, 
bo osoby te i bez redukcji dawno już za- 
służyły; na to, by przeszły Iv stan spoczynku 
z Iwszystkiemi poborami. Wszak mimo u- 
stawy, która nauczycielowi, jak i wszyst» 
kim urzędnikom i funkcjonarjuszom pań- 
stwowym daje prawo przejść na emeryturę 
po 39 latach służby, pracownicy nasi ka- 
mani są za lo, ze nie pracowali w Polsce 
niepodległej, i mamy na posterunku nau- 
czyciełi i nauczycielki, którzy przekroczyli 
już dawno 70 vok życia i 45 rok służby ! 

(Teraz zatem „pójść“ mają wszyscy ci, 
którzy liczą ponad 60 tat życia i 40 służby. 
Czas chtyba ! | 

Lecz tu zaczyna się tragedja. Skargi c- 
merytów przejmują wszystkich  „skaza- 
nych“ strachem o przyszłość. Czyż nie za- 
służyli ci pracownicy, aby im pełna eme- 
vcytura z wszystkiemi dodatkami wypłacana 
była regularnie, co miesiąc z góry. by spo- 
czynek ten naprawdę był odpoczynkiem bez 
frosk po kilkudziesięcioletniej ciężkiej, wy- 
czerjpującej pracy? Tymczasem nikt nie 
wie, co go czeka. Wszak słyszymy, że taki 
„Spensjonoówany' nauczyciel czeka zrazu 
kilka miesięcy, zanim zaczną mu wypłacać 


[ego (pobory, które są niższe od tych, jakie 
mu się należą ! 

A jak postępują władze wobec tych 
„naznaczonych”, wobec znakomitych jesz- 
cze przeważnie i zasłużonych sił ? 

Oto ichodzą panowie inspektorowie (a 
jest ich wciąż jeszcze czlevech !) od szkoły 
do szkoły i dyskretnie“ proszą dyrektorów 
i dyniektorki, by poradzili danemu nauczy- 
cielowi lub danej nauczycielce, aby się po- 
dak i spensjonowanie. 

Cóż to znaczy? Czyż władze nie mają 
prawa spersjonować ich, gdy dojrzali są 
do dmerylury: i gdy im przysługują wszyst- 
kim (jedne prawa ? i 

Z drugiej strony niejeden nauczyciel, 
lub nauczycielka mimo ukochania pracy 
swojej, stemawszy siły i zdrowie, podzię- 
kowałiby już chętnie za „wesztę”, tembar- 
dziej, że zawiedli się w swych nadzicjach. 
żel (wi wolnej Polsce zapanują stosunki przez 
nich wymarzone i oczekiwane, i że stosun- 
ki służbowe, oraz duch panujący dziś bo- 
daj, Czy nie są gorsze jeszcze, aniżeli za 
Kdzajsów: |zabonrcówy. _ 

Ale fakt, że inspektovowie cicho pragną 
ich „wykluczyć”, budzi w nich podejrzenie, 
że |coŚ nie jest 'w' porządku z tem pensjono- 
waniem, że będą pokrzywdzeni w swych 
prawach, tembardziej, że nauczycielsiiwo 
nasze nie ma zaufania, niestety, do władz 
swych, a iw życzliwość inspektorów swych 
zgoła już nie wierzą. 

"Toteż dobrzeby było, aby władze urzę- 
dowo zapewniły ich, że idący na emeryturę 
będą mieli pełne pobory, które regularnie 
im będą wypłacane, od pierwszej „chwili 
„spoczynku“. A l l 

inna (rzecz, że pracę tych usuniętych ma 
się włożyć na. barki pozostałego nauczyciel- 
stwa, zamykając na czas jakiś dopuszczenią 
mowych sil do szkół. _ 

—*To jest. horendalne. Szkolnictwo nasze 
stoi bardzo nisko, należy otwarzyć nowe 


7 


szkoły, aby przygarnąć tysiące dzieci nig 
"objętych dotychczasowiemi szkołami. W tej 
dziedzinie redukcja jest zbrodniczym ab- 
surdem, jeśli mamy pretensje stanąć kiedyś 
[obok kulturalnych krajów zachodu, gdzid 
analfabetyzm do bajek należy. 

[2 5 iem dek Figa", „„OOWOEZZE 


Pod adresem sekcji utrzymania 
kolei we Lwowie. 


Wiadomo jest, że 3-cia sekcja atrzymania ko- 
lei we Lwowie odbierała w 1921 do 1923 roku 
progi kolejowe dia dyrekcji stanisławowskiej. Na 
tle tych odbiorów powstał w rachunkach sekcyj- 
nych daleko sięgający niedobór w materjale progo 
wym. 

Obecnie sekcja iwowska, aby się z powstałym 
przy odbiorach niedoborem uporać, przeprowadza 
wymianę przegniłych progów nie na przestrzeni 
ale tylko na papierze. Manipulacja tego rodzaju 
pociąga za sobą w pierwszej linji fałszowanie do- 
kumentów rachunkowych, kwalifikuje się odnośnie 
do utrzymania toru jako oszustwo, zaś w dalszym 
następstwie powoduje braki w uzyskanych tylko na 
papierze a nie na przestrzeni starych progów. 

Przeprowadzenie tej papierowej wymiany pro: 
gów powierzyła sekcja lwowske swoim zaufanym 
|podwładnym, byłym torowym, którzy zawdzięczają 
swoje obecne stanowisko sekcji — oczywiście za 
wyświadczanie przeróżnych usług w rodzaju do- 
starczania jaj i masła itp. artykułów pierwszej po- 
trzeby — na stanowiska kolejomistrzów wprawdzie 
mniej nadającym się — ale za to dla różaych nie- 
czystych praktyk ` dostatecznie wytresowanym ko- 
lejomistrzom (obecnie już). 3 

Dyrekcja stanisławowsku, chcąu 4<apobiedz nu- 
dażyciu powinna natychmiast przeprowadzić w = 0- 
brębie sekcji skrupulatne zbadanie stanu jak no- 
wych tak i starych oraz w bieżącym sezonie już 
w tor włożonych progów. Nadto powinna dyrekcja 
zbadać rachunki sekcyjne i sprawdzić przyczynę 
powstażych braków, czy przypadkowo nie zachodzi 
faąt malwerzacji, skoro przecież jest zupełnie jasne 
że przy racjonalnym i sumiennym odbiorze progów, 
jest -— poza pojedynczymi sztukami — niedobór 
wykluczony. 


Gniazdka nasze. 


Gniazdka dla uczącej się młodzieży 
szkoły powszechnej, dzieci robotników, po- 
wstałe dzięki współpracy z Sekcją Kobiet 

Zarządu Uniwersytetu Ludowego, rozwija- 
ja się znakomicie. Jest ich już 3, a mieszczą 
się w trzech szkołach ludowych, udzielają- 
cych im gościny w 
jvych. ; * 
| Razem uczęszcza do nich około 200 
|dziątwy, które pod okiem sił .pedagogicz- 
"nych przygotowują się do lekcji szkolnych, 
poczem urządza się im zabawy, wycieczki, 
opowiada bajki. 

| Dzieci czują się bardzo dobrze pod ąpie- 
ką kierowników i kienowniczek, szczęśli- 
wie dobranych i pilnie przychodzą do 
„Gniazdek* swoich. i 

Dzieci z „Gniazdka“ przygotowały się 
do pdegrania szluczki pod tyt. „Baba Jaga“. 

Przeddstawienie (odbyło się w niedzielę ub. 
tygodnia xw lokalu Związku kolejarzy: i wy- 
pädło kHloskonale. — Dzieci śmiało i sprawe 
nie poruszały się na scenie, ładnie ucharak- 
tecnyzowane ; „dykcja była poprawna, a ze- 
brani rodzice „artystów, i artystek“ małych, 
nie posiadali się z radości i szczęścia, że 
ich dzieci tak świetnie grają. Dzieci bowiem 
są awodzonymi „aktorami“ i tę <ddlność 
łatwo można w nich rozwinąć. — Po œde- 
graniu sztuki tej odbył się podwieczorek 
dla wszystkich dzieci „Gniazdka“ i zapro- 
szonych przez nie małych „gościć a więc 
dla około 80 dziatwy. Dzieci, a i dorokli 
otrzymali herbatę, babki, ciasta, poczem 
przy dźwiękach fortepianu (grały także 
dzioci ) tańczono. Tak zabawa przeciągnęła 
się do godz. 8 wieczór. 

„Gniazdka“ są instytucją , nadzwyczaj 
pożyteczną i piękną z wielu wzgiędów, © 
czem jeszcze bliżej napiszemy. Od zorgani- 
zowanych wobotników zależy. aby POCZ 
na należytej podstawie i służyły racjonaf- 
nemu wychowaniu robotniczego dziecka. " 


godzinach popofudnior 
= . | p l r i 


5 


Z ruchu robotniczego. 


8 ZWIĄZEK ZAWOD. MALARZY zawiadamia, | 
że artykul podany w „Trybunie rob.“ jakoby w imie- 
miu robotników malarskich. nie pochodzi od Związku. 

Organizacja nic ma nic wspólnego z tym arty- 
kułem w ogólności, a'z „Trybuną rob." w szczegól- 
ności. 

8 WYDZIAŁ wYKONAwCZY KADY ZAWUDU- 
WEJ. odbędzie posiedzenie w sobotę dnia 24 b. m, 
punktualnie o godz. 7-mej wieczór w lokalu praco- 
wników gminnych. K. Żelaszkiewicz. 

$ ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego Związku Górni- 
ków w Polsce odbędzie się 15. 16 i ewentualnie 17. 
sierpnia b. r. ` kd 4 pe, a 

$ POTRZEBA ROBOTNIKÓW ROLNYCH do Pw- 
znańskicgo i na Pomorze. Robotnicy mogą się zgła- 
szać w Urzędzie państw. pośr. pracy. przy ul. „Ru- 
towskiego |. 11. 

" $8 BACZNOŚĆ ROB. STOLARSCY. Z ST akcji 
strejkowej. którą rozpoczęto z dniem 19. maja b. r. 
w celu polepszenia warunków płacy, uprasza się tow. 
stolarzy, aby omijali Stanisławów, aż do odwołania. ' 


| braku pracy i 


„DZIENNIK LUDOMY" 


8&8 BACZNOŚĆ ROB KRAWIECCY! Z powodu 
zastoju w zawodzie należy omijać 
Lwów. R ala ay A E 


Różne. 

STRZELBA ROBINZONA CRUZOŁE. Dnia 
21 maja wystawiono w Londynie ra licytację pa- 
miątkową strzelbę, która należala do Robinzona 
Cruzoe. Jest to stara strzelba, opatrzona w skał- 
kowy zamek, a na kolbie ma wyryte nazwisko jej |1 
wiasnego właściciela: A.leksandra Selkirka którego 
dziwne przygody pesłużyły Danielowi Defoe za te- 
mat do napisania książki, uwielbianej przez mło- 
dzież całego Świata. 

ILE ZŁOTA POSIADAJĄ PANSTWA? 
Według lostanich ~ obliczeń statystycznych, 
dokonanych (w Ameryce, wartość zapasów! 
złola całego świata równa się !'dziewięciu 
imi jarśiom, dolarów. Są to jednak tylko „ofi- 
cjalne* zapasy złota bo pr ywatnych nie 


| uwzględnia statystyka. Bardzo ciekawe są 
złola w poszczegól- 


zestawienia zapasów 


nych krajach przed i pe wojnie. I tak po- 
siadały Stany Zjednoczone w w. 1913 złola 
za. 4.904.694.000 dolarów, a w r. 1923 ża 
4.247.210.000. : 2 j 


"Widzimy wigo awukruluy wzrusl Złota 
w Stanach Zjednoczonych. Natomiast pań- 
stwa europejskie biorące wybitny, udział w: 
wojnie światowej, poniosły olbrzymie stra- 
ty. Francja np., posiadająca w roku 1913 
złota za 1.200.000.000, wir "1923 posiadał: 
tylko 709.000.000. W "Niemczech zapas zło+ 
ta z_915.700.000 spadł do 111.247.000. Na- 
wiet w Anglji jest dość znaznyc spadek ilości 
złota bo z 830.100.000 na *754.400.000.. 
W Rosji przedstawia się stosunek liczbowy” 
katastrofalnie; y7 z 1.011.500.000 zmalał 
wir. 1922 na 2.607.000, by w 1923 wzróść 
do 15.013.000. Z krajów pozacuropcjskich, 
wybitny wzrost ilości złota wykazuje Ja- 
ponjk a sae: i 


Za wiersz miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


Z1. —10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —50. 


OGŁOSZENIA m 


Na 1-ej str. Zł. —*60. Drobne ogł. za słowo Zł. —'08. 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


ROK ZAŁOZENIA 1881. 
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ALOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 38 | 
POLECA | 

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 

i ARTYKUŁY. DOMOWO-GOSPODARCZE 


tanie Kapelusze damskie 


dia panienek i dzieci w wielkim ' wyborze 
madeszły do składnic 


1 


Rudolfa Neuwelta 


Kazimierzowska 25. 441—3 Gródecka 72. 


Jiękne, dobre, a pomimo to 


Baczność!! Ceny konkurencyjne !! 


Wykonuję wszelkie roboty w zakresie krawiectwa mę= 
skiego wedle najnowszych żurnali. — Bajeoznie niskie 
" oeny, bo w podwórzu I. p. " 106 


M. Zuckerkandel 


Lwów. ulica Kazimierzowska 47. 


PRACOWNIE SUKIEŃ DAMSKICH znów przyjmuje wszel-' 
ką krawieczyznę po niskich cenach i wykonuje w naj- 
krótszym czasie — uł. Królowej Jadwigi 22, II. p. ganek. 
34—1 


DRUKARNIA 


LUDOWEGO SPÓŁDZ, TOW. 


LWÓW, LEONA SAPIEHY 


CD |] TELEFON Nr. 496 TE 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ- 
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ. 


TECHNICZNA SZKOŁĄ t6 
KORESPONDEN CYJNA „WERKMISTRZ 
Kraków, ul. Bernardyńska L. 13 

wpisuje pp. mechaników, ślusarzy i t. d. na wydział werk- 

mistrzów maszynowych lub elektrotechnicznych. Uczy, wy- 

syłając wykłady drukowane do swych uczniów, opracowane 

przez inżynierów - profesorów. Po roku egzamin publiczny, 

różne udogodnienia, poparcia i odznaczenia. 

Na wysyłkę poleconego programu należytość na poriu pół 

złotego listam poleconym. „ 440—2 


Ważne dla Pań!!! 


eee 
Podróżne kostjumy, płaszcze wyko- i 
nuje po cenach zniżonych specjalista Józef Fliek 


krawiec damski. Dla Prowincji w 24 wot 
ulioa Blacharska 20 II. p. 439— 


= Inserujcie 
„DZIENNIKU 
bunc owym“ 


n 2 
w 


Ze Lwowa: 
Bielsko 7 46 


WYD. 
b. 7 {e 


Katowice 10:10 
Żywiec 23.40 
Rawa Ruska 8:00, 19 00 


Kołomyja 14 26 
Stanisławów 626 


Równe 13:45, 2236 
Kowel 18:35 


Ławoczne 7: 10, 16-05 


Sianki 14 05' 

Nowy Zagórz 7:50, 23:10 
Stojanów 705, 17: 35 
Podhajce 736, 1625 
Jaworów 715, 1725 


| NA RATY wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom dajemy NA RATY 
On Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy 


JÓZEF MARGULIES i O.:B. PANZER . 


Lwów, | Lwów, pasaż Mik Mikolasza 4 (wejście obok kawiarni „De ła Paix“). 


I 
| 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i osobowych, 


ważny od 1. maja 1924 r. 


OQdohodza: 


Piotrowice 3:5b, 1940, 20:40 
Warszawa 9°35, 20:10 a N 
$ 14:10, 23-36 (przez Bełzec 
Skarzyska 1750 (Tarnobrzeg-Sobów) 
Poznań 15'25 (przez Katowice) 


Śniatyn 9-30, 1005, 20-00, 23-00 


Tarnopol 6-20, 9'20, 16'50, 23:45 
Grajewo 9:40 (przez Kowel) 


Wilno 9:40 (przez Brześć-Białystok) 
13:45, 22:35 (Zdołbunów-Sarny) 


Borysław 9' 40, 19:20, 2315 


UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem. 


z najlepszych rabaga akad 1 po 
najniższych oenaoch 


832—10 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów, ul. Kołłątaja 5 (w podwórzu) 


| posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY wszelkiego rodzaju i formafu 


PRZYBORY DRURARSKIE: Rygały, szufe, 
wierszowniki itp 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek | linji mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU. 126 


Przychodzą: 
do Lwowa: 


Bielsko 1750 

Piotrowice 6'66, 7:55, 21:20 

Warszawa 8-20, 18-35 (Rozwadow) 
Ri 6:10, 1540 (przez Bełzec) 

Skarzyska 6:30 (Sobów-farnobrzeg) 

Poznań 12'35 (przez Katowice) 

Katowice 19:05 

ywiec 950 

Bat Ruska 8'44, 20'27 

Śniatyn 655, 9" 10, 17:20, 18:56 

Kołomyja 12 '05. 22:29 


Tarnopol 6'00, 12:25, 18: "36, 22:05 

Równe 7:25, 16:20 

Grajewo 19 45 (przez Kowel) 

Kowel 9'18 

Wilno 19'46 (przez Białystok- Brześć. 
„7:25, 1620 (Sarny Zdołbunów) 

Ławoczne 9:55, 22710 

Borysław 6-45, 16:56, 18:25 

Sianki 10-05 

Nowy Zagórz 7:20, 19:25 

Stojanów 10:20, 15 50 

Podhajce 851, "22-80 

Jaworów 8-15, 17:15 
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